
Nr. 376. Rok VII. Lwów, Sobota 2 sierpnia 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenum eraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

za d w n razo w ą  d o sta ję  do domn 
dopłaca się 60 ■ uderzy.

2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. < z o.raz ^
kwart. 6 K 60 h. $ w y sy łk ą  8 K CO h.
rmosięcz. 2 K. 20 h. j! poczt. 2 K. 70 h,

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zm iana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w ych od zi 2  razy  dziennie*

Geny ogłoszeń  
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekroiogia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t, p. p ry  w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pism eta liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
N r. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękćpisów nie zwraca się.

Strajki rolne,
O sytuaoyi strajkowej w buczackiem piszą nam 

z U ś c i a - Z i e l o n e g o :  S trajk w powiecie bucza­
ckim przybiera coraz większe rozmiary. Agitatorzy 
chodzą od wsi do wsi, rozrzucają broszury W ityka 
i papiery, zawierające rezolueye uchwalone onegdaj 
na wiecu chłopskim w Buczaczu. Chłopi ogłaszają 
je publicznie na bramach cerkiewnych lub urzędów 
gminnych. W  pobliżu Uścia-Zielonego wre wszędzie 
jak  w kotle. W Międzygórzu od wczoraj włościanie 
strajkują. W Trościańcach, Joziorku, Łuce, Barano­
wie, Zad aro wie, Bobrownikach, Łąckiem przygoto­
wują się już do strajku, wybierają komitety tak, że 
w dniach najbliższych należy się spodziewać ogól­
nego bezrobocia. W czoraj aresztowała żandarmerya 
w Międzygórzu dwóch agitatorów i odstawiła ich 
do starostw a w Buczaczu:* Pożądanemby było, aby 
żandarmerya zachowywała się więcej taktownie i nie 
traktow ała chłopa strajkującego jak  najgorszego 
zbrodniarza, coby z pewnością przyczyniło się do 
spokojnego zakończenia ruchu chłopskiego. Wogóle 
wszyscy prawie właściciele w powiecie buczackim 
płacą robotnikowi 30—35 cnt., albo też każą, żąć 
za dwunasty snop, a każdy przyzna, że taka płaca 
jest wyzyskiem ślepego dotychczas chłopa.

W  L e s z c z a ń c a c h  (własność p. Gołębskie- 
go, powiat Buczacz) wybuchł strajk  jeszcze 25 lipca 
— o ile mi wiadomo, najwcześniej w całym powiecie. 
Chłopi, dostawszy broszurę W ityka o strajkach, 
zgromadzili się na alarmowy odgłos dzwonów koło 
cerkwi, a po odczytaniu broszury i przemówieniu 
kilku „prowodyrów*, uchwalono strajk  i nie pójść 
inaczej żąć na łan dworski, jak  tylko za 6 snop.

dzień tdin, literalnie -służba dworska, me 
Wiadomo,1 czy pociągnięta tylko przykładem, czy też 
pod grozą strajkujących, nie poszła również do ro­
boty, żądając większej zapłaty. W  niedzielę tj. 27 
lipca udali się chłopi tłumnie do Buczacza, gdzie 
zeszły się również tłumy z okolicznych wsi.

Tam za radą Moslera, socyaiisty z Buczacza, 
zgodziły się komitety strajkujących, by żądać 8 snop 
zboża, nadto, by dwór pozwolił jeździć drogami 
lasowemi, paść wszędzie było, zbierać w lesie opał, 
grzyby, poziomki etc.

Te żądania, spisane na papierze, przedłożono 
na drugi dzień rządcy tutejszemu, do ugody jednak 
nie przyszło. Wieczorem przyjechał właściciel i roz­
poczęły się rokowania, które jednak nie odniosły ża­
dnego skutku, gdyż strajkujący nie chcieli się zgo­
dzić na 10 snop pszenicy i owsa, a 9 innego zboża, 
dawany przez właściciela.

Służba dworska nie chce wracać też do robo­
ty. Żąda, by to, co pozabierali, a conto służby im 
darowano, a  teraz wstąpią na nowo, jednak tylko 
za podwyższeniem zapłaty. Część ich już zgodziła 
się —  większa część nie chce nawet słyszeć o innej 
umowie.

Do zgody jednak z robotnikami rolnymi nie 
przyszło. Chłopi naokół jednakowe staw iają żądania, 
co udaremnia porozumienie się z poszczególnemi 
wsiami.

Grożą bowiem, że gdy się zgodzą na droższy 
snop, to poprzychodzą tłumnie z innych wsi i po- 
spędzają ich z roboty. Po wielu wsiach, jak  w ź y -  
znomierzu, Medwedowcach, Nowosiółce i innych 
umieszczono pogotowia wojskowe i żandarmów, do 
zaburzeń jednak dotychczas nie przyszło. Lud 
okrutnie wzburzony, gdyż krąży wiele fałszywych 
wieści, a  nie daje sobie niczego wytłóinacyć. W śród 
ludu krąży list otwarty ks. Ściegiennego, pisany po 
polsku.

Jak  chłop ruski jest ciemny, może posłużyć 
fakt, wzięty z chwili obecnej. Oto chłopi, dostawszy 
broszurę W ityka, w której autor powiada, że 
w 1876, czy którymś roku, wyszła ustawa o wolno­
ści strajkowania, poczęli mówić: „W ydyte, my za
durno 80 lit panam robyły. Ałe teper wże sia wsio 
skińczyt. Distałyśmo wystawa (ustawę) pidpysanu 
czereż samoho eisara. I  cisar każe, szczobyśmo pa­
nam inaksze ne iszły robyty, jak  za 6 snip“. Sfery 
zaś miarodajne ruskie nietylko nie sta ra ją  się ludu 
oświecić, ale jakoby umyślnie trzym ają go w tym 
półdzikim stanie, by go w danej chwili módz użyć 
do kampanii przeciw Polakom.

*

Z T a r n o p o l a  donoszą, że przybyli tam jako 
osobni sędziowie śledczy, adjunkci dr. Kazimierz 
Moszyński i Pfiitzner ze Lwowa dla przeprowadze­
nia dochodzeń w sprawach ze strajkami styczność 
mających.

W y d a w c a :  in ż .  W A C Ł A W  W O L S K I .

Gos. Nar. dowiaduje "się, że skutkiem starań 
ze strony obywatelstwa zapewniono znaczną ilość 
robotników w zachodnich p o S atach  kraju. Robotnicy 
ci już w tych dniach wyjeżdżają do powiatów 
wschodnich i w ten sposób zbiór zboża w miej­
scowościach objętych strajkiem  rolnym został za­
pewniony.

W 55 rocznicę.
Lwów, 2 sierpnia.

Staraniem młodzieży rękodzielniczej im. Kiliń­
skiego odbył się wczoraj w sali ratuszowej uroczy­
sty wieczór ku uczczeniu męczeńskiej śmierci Teofi­
la. Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego. Słowo 
wstępne wypowiedział p rezes p. A. F i l i p o w s k i .  
Mówca skreślił życiorysy bohaterów, podnosząc ideę, 
która ich popychała do czynu. Miłość Ojczyzny była 
im gwiazdą przewodnią i dla niej poświęcili życie. 
Ulegli przemocy, lecz pozostawili po sobie nieśmier­
telną pamięć i stali się wffifrem i przykładem dla 
przyszłych pokoleń. Mówca sRkończył wezwaniem do 
młodzieży, do pracy nad iufem, gdyż w nim odro­
dzenie nasze.

Następnie chór Tow. iią. Kilińskiego odśpiewał 
kantatę M. Signia, poczerń pua Gawłowska wygłosiła 
wiersz Ujejskiego „Ełi-E li k in a  sabachtani“. Pani 
S trzelecka odśpiewała kilka pieśni (których treść nie 
odpowiadała niestety podniosłemu nastrojowi), pna 
Sydorówna odegrała na fortepianie Łabowskiego 
„Pieśń ukraińską*;, zaś p. Sakowski oddeklamował 
„Na pobojowisku". Uroczyst wieczór zakończył chór 
towarz. odśpiewaniem p k ^ J t ^ątryetycznych i naro­
dowy/cm t - t ^  Ł  ■ *■ -  • >,- r

Co przyniesie nowy podatek kolejowy?
(Depesza „Słowa Polskiego“).

W ie d e ń . W. Abendpost pisze: „Przez ogłosze­
nie wczorajsze w „Dzienniku ustaw państwowych" 
ustawy o p o d a t k u  n a  b i l e t y  k o l e j o w e ,  
która wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1903 r., 
daną jest finansowa podstawa dla szeregu zarzą­
dzeń, których realizacyi opinia publiczna i parlam ent 
kilkakrotnie usilnie się domagały. Przedewszystkiem 
chodzi tu  o z n i e s i e n i e  p a ń s t w o w y c h  m y t  
d r o g o w y c h ,  które z dniem 1 stycznia 1903 r. 
wejdzie w życie. Dalej dotyczy to p o l e p s z e n i a  
p ł a c  p e r s o n a l u  p o m o c n i c z e g o  k a n c e ­
l a r y j n e g o ,  p r z y z n a n i a  i m  e m e r y t u r ,  
j a k o t e ż  w d o w o m  i s i e r o t o m  p o  n i c h .

To zarządzenie wchodzi w życie z dniem 1 
sierpnia br.

Na podstawie zarządzenia ministerstwa skarbu 
równocześnie e g z e k u t o r z y  p o d a t k o w i  otrzy­
mają podwyższenie płac i zapewnia się im i ich 
wdowom emeryturę.

Uchwalone p o d w y ż s z e n i e  e m e r y t u r  dla 
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i wdów według 
t. zw. starego typu, dalej s ł u ż b y  k a n c e l a r y j ­
n e j  ż a n d a r m e r y i  jakoteż tym, którzy są w słu­
żbie państwowej i należą do kategoryi sług, może 
nastąpić dopiero z dniem 1 stycznia 1903, ponieważ 
parlam ent przyjmując ustawę o podatku od biletów 
kolejowych, uchwalił junctim , według którego obie 
te ważne ustawy mają równocześnie wejść w życie, 
tak samo jak  i zniesienie myt oraz odpisanie 
podatków z powodu klęsk elementarnych. Ci s t r a ż -  
n i c y s k a r  b o w i, którzy przed 1 października 1899 
przeniesieni zostali w stan  spoczynku, również otrzy­
mają podwyższenie emerytury. Ustawa o odpisaniu 
podatku gruntowego — jak  wyżej już wspomniano, 
wejdzie w życie z powodu owego junctim  z dniem 
1 stycznia 1903“. ^

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 2 sierpnia.

Prawosławna szkoła żeńska  
w Czemiowcach.

Czerniowce. W czoraj odbyło się uroczyste 
położenie kamienia węgielnego pod budowę grecko- 
oryentalnej wyższej szkoły wychowawczej żeńskiej, 
założonej kosztem 350.000 koron z funduszu grecko- 
oryentalnego. W uroczystości uczestniczył prezydent 
kraju, m arszałek, grecko-oryentalny biskup R epta 
i w. i.

Kolej Przeworsk-Bachórz.
W iedeń. Budowę kolei Przeworsk-Bachórz o- 

trzym ała lwowska spółka Szymberski i B reiter.

Urlop m in istra  Goluchowskiego.
W iedeń. Minister spraw zagranicznych, lir. 

Gołuchowski wyjeżdża w niedzielę na urlop. Mini­
ster udaje się wraz z małżonką przez Paryż do 
francuskiego zdrojowiska Vittel.

Nagrody państwowe dla konserwatorzystów.
W iedeń. Ministerstwo oświaty ustanowiło dwie 

nagrody państwowe. Pierwsza, w kwocie 800 koron, 
będzie od r. 1903 na wniosek komisarzy egzaminu 
dyplomowego, udzielaną uczniom klasy gry na for­
tepianie we wiedeńskiem konserwatoryum. Druga 
w- kwocie 1000 koron będzie nadawana również od 
roku 1903 za najlepszą pracę na polu kompozycyi 
uczniom wszystkich szkół austryackich, przy których 
istnieją szkoły kompozycyi. Nagroda ta  będzie udzie­
lana na wniosek komisyi, złożonej z nauczycieli wie­
deńskiego konserwatoryum i innych wybitnych fa­
chowców.

Niem. ta ryfa  clowa.
Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla taryfy cłowej poseł Bernstein zastrzegł się prze­
ciwko twierdzeniu lir. Posadowskyego, jakoby so- 
cyalua demokrącya zastępowała tylko jednostronnie 
interesy konsumentów. Posadowsky w odpowiedzi 
swej podnosi jako fakt znamienny, że właśnie on 
sam jako socyalny demokrata przyznaje, że nie 
leży w interesie robotników ograniczać się do s ta ­
nowiska konsumentów, bo właśnie wzrost produkcyi 
może polepszyć położenie robotników. Minister han- 
dlM, • -Moefełrc występuje prse w wkuli siwy m 
co do zniżenia, względnie zniesienia ceł. Prosi usil­
nie o zatrzymanie ceł. Co do kartelu  szyn nie mo­
że się państwo uskarżać, ponieważ na podstawie 
ugody osiągnęło umiarkowane ceny.

Żapytuje zastępców rolnictwa, jak  przedsta* 
wiają sobie podwyższenie cła na zboże. Wolność 
cłowa nie jest na czasie. P. Kanitz sądzi, że pań­
stwo darowało syndykatowi węglowemu pięć milio­
nów i żali się, że skarb kolejowy ujmował się tylko 
za syndykatem szynowym. Bernstein stawia wniosek, 
zmierzający do tego, aby uprosić kanclerza Rzeszy, 
by ze zastępców rządów związkowych i parlamentu 
wybrał koraisyę, któraby zbadała stosunki niemiekich 
syndykatów, kartelów i ringów. Wniosek ten odro­
czono do ukończenia drugiego czytania. Minister han­
dlu wystąpuje w obronie kartelów i twierdzi, że 
z poszczególnych, odosobnionych wzlgędów nie po­
winno się mówić o potrzebie zniżenia taryfy cłowej. 
Cały świat stosuje cło ochronne, nawet w Anglii nie 
ma mowy o wolności cłowej.

K rw aw e zajścia podczas pogrzebu.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą o bliższych 

szczegółach owej bitki, która powstała z powodu 
znieważenia pogrzebu żydowskiego. Chowano zwłoki 
starszego rabina Nowego Jorku. Tysiączne tłumy 
postępowały w orszaku żałobnym; obliczają, że 
orszak pogrzebowy liczył przeszło 110.000 osób. 
Gdy robotnicy fabryczni puścili na uczestników po­
grzebu prąd wody, wielu z nich rzuciło się na fa­
brykę, tak, że polieya z trudem ledwo porządek za ­
prowadzić mogła. W zburzenie trw a ciągle. W ieczo­
rem opuściło fabrykę 1.800 robotników w asystencyi 
policyi, bojąc się wyjść bez ochrony na ulicę. 850 
uczestników pogrzebu je s t ciężko rannych i leży 
w szpitalu. W  ulicach getta wre i kipi. Tłum prze­
ciągał do późnej nocy ulicami getta i wydawał gro­
źne okrzyki. Musiano skonsygnować rezerwę policy j­
ną, która ledwo z trudem może spokój utrzyraoć. 
Żydzi nowojorscy przygotowują ogromne zgromadze­
nie ludowe, w którern wezmą udział także i chrze­
ścijanie. Na zgromadzeniu zaprotestują przeciwko 
brutalności policyi, k tóra biła kijami i płazowała 
szablami biorących udział w pogrzebie. Uchwaloną 
też będzie osobna rezolucya do prezydenta m iasta 
w sprawie nadużyć policyi.

Boerofil Lynch oskarżony o zdradę stanu
Londyn. Członek Izby gmin Lynch, areszto­

wany za udział we wojnie Boerów przeciwko Anglii: 
został po ukończeniu śledztwa oddany sądowi i bę­
dzie oskarżony o zdradę stanu.

Walka kulturna we Francyi.
Paryż. Na wczorajszej radzie gabinetowej 

w Rambouillet odczytał prezydent ministów Combes



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 876 z dnia 2 sierpnia 1902.

sprawozdanie o szkołach kongregacyjnych, dotknię­
tych znaną ustawą. Według te^o z ogółu 6000 szkół, 
połowy ustawa rządowa nie dotyczy, z drugiej poło­
wy zastosowały się do zarządzeń władzy wszystkie, 
prócz 400. Te oświadczyły, że będą oczekiwały de­
kretów zamknięcia. Dekrety te zostały wczoraj przed­
południem podpisane.

Po zaw arciu  pokoju.
P retorya. Biuro R eutera donosi: Powrót 

łBoerów do ojczyzny postępuje w szybkiem tempie. 
Dotychczas już wynosi liczba rodzin, które osiedliły 
się w farmach trauswaalskich, 9000.

Królestwo rum uńscy w  A ustryi,
B ukareszt. Rumuńscy królestwo wyjechali do 

Wiednia.

Serbskie Montecarlo.
B elgrad. Zapewniają, że w Topolsider ma być 

utworzony na pewno dom gry. Charakterystycznem 
|( St, że prasa serbska, nawet ten jej odłam, który 
jk przednio występował przeciw utworzeniu domu gry, 
dziś zachowuje się przychylnie w tej sprawie i roz­
maitymi argumentami s ta ra  się udowodnić, że poży­
tek z rulety będzie dla kraju większy, aniżeli szko­
dy, jakie za sobą pociągnie.

Stracenie w Szwajcaryi.
Fryburg. Wczoraj stracono tu niejakiego Cha- 

ton za morderstwo. Prośbę o ułaskawienie Rada związ­
kowa odrzuciła.

(W Szwąjcaryi kara śmierci istnieje, jak  wia­
domo,tylko w niektórych kantonach i bardzo rzadko 
jes t stosowaną. Ostatni wyrok śmierci wykonano 
w r. 1892 w Lucernie. We Fryburgu od 40 lat ni­
kogo nie stracono.j

Eabrykacya doktoratów na uniwersytecie  
barcelońskim.

Barcelona. W yszło na jaw, że znaczna licz­
ba osób, posiada podobno fałszywe dyplomy na do­
ktorów medycyny i doktorów praw tutejszego uni- 
wersytetu-

Rektorat uniwersytetu ma p r z e d s i ę w z i ą ć  
r e w i z y ę  w s z y s t k i c h  o d  25 l a t  w y d a ­
n y c h  d y p l o m ó w  u n i w e r s y t e c k i c h .

Automobilem z Wiednia do Zagrzebia.
Zagrzeb. Znany słowiański automobilista F er­

dynand Botycki, zamierza urządzić jutro rekord sa­
mochodem z Wiednia do Zagrzebia.

Z Wiednia wyjedzie o godzinie 4-ej rano i spo­
dziewa igię odbyć podróż wynoszącą 400 kilometrów- 
w 14 godzinach.

Sensacye stambulskie.
K onstantynopol. Z Jldiz Kiosku znowu nad­

chodzą rozmaite senzacyjne wiadomości. W edług do­
niesień tych został następca tronu, ks. Reszad, 
przed kilku dniami uwięziony i ma być internowany 
w pałacu sułtańskim.

Bezrobocie... krupierów.
Spaa (w Belgii). Z powodu podobno niesłu­

sznego oddalenia ze służby przy rulecie jednego 
2 krupierów, wybuchł s tra jk  krupierów. Przeszło 
150 „mistrzów od ru le ty4* uie stanęło do „pracy4*, 
natomiast urządziło wielką demonstracyę, w której 
wzięły udział liczne tłumy ludności miejscowej, tu ­
dzież wielu gości kąpielowych. Żandarmi musieli 
użyć białej broni (?!). Pewna ilość kuracyuszów opu­
ściła już Spaa z obawy dalszych deinonstraeyj. Słu­
żbę krupierów pełnią sami inspektorowie.

Tyfus w  więzieniu.
Berno. W  zakładzie karnym dla mężczyzn 

w Murań wybuchł tyfus.

Echa katastrofy .
H am burg. W yrok sądu morskiego uznał, że 

kapitanowie obu statków, które się niedawno temu 
zderzyły: „Primusa** i „Hansy" zawinili wskutek 
nieprzestrzegania przepisów, obowiązujących dla że­
glugi parowców na Łabie.

P rzygody niemieckich aeronautów iv K ali-  
skiem .

Frankfurt n. M. Inżynier Soheille i fabrykant 
Springler wznieśli się wczoraj balonem w Augsburgu 
i wylądowali w gubernii kaliskiej koło miejscowości 
Wosminiki (?). Wylądowanie odbyło się szczęśliwie, 
jednakże wkrótce wzięła obu podróżnych w opiekę 
polieya. Natychmiast obu zaaresztowano, poddano re- 
wizyi osobistej i indagowano przez całe 3 godziny. 
Następnie odprowadzono ich pod osłoną policyjną do 
hotelu, gdzie postawiono wartę przed ich pokojem 
w którym zamieszkali. Równocześnie wysłano tele­
gram do generał-gubernatora warszawskiego z zapy­
taniem, co uczynić należy z owymi dwoma podejrza­
nymi, których niebiosa zesłały Rosyi. Aż do nadej­
ściu odpowiedzi z W arszawy polieya na krok uwię­
zionych nie opuszczała. Dopiero później otrzymała 
polieya rozkaz, że należy ich puścić wolno. Na g ra ­
n icy  znowu ich nie chciano przepuścić i znowu te le ­
grafowano do generał-gubernatora, co należy z tymi 
In iż ni uczynić. Dopiero po nadejściu odpowiedzi 
pr.a puszczono ich wśród wielu trudności przez gra­
nice rosyjską.

Bosya wobec asp iracyj włoskich.
P etersburg. Korespondent b i u r a  L a f f a n  

miał rozmowę z pewnym wybitnym rosyjskim dyplo­
matą, który mu oświadczył, że wszystkie pogłoski, 
jakoby podczas pobytu króla włoskiego w P eters­
burgu miała być zawartą jakaś konweneya co do 
Abisynii, są zupełnie nieprawdziwe.

Należy dalej uważać za zupełnie nieprawdopo­
dobną pogłoskę, jakoby Rosy a miała się zgodzić na 
okupacyą Trypolisu przez Włochy, a to tein mniej, 
ponieważ obecne położenie Włoch je s t tego rodzaju, 
że mają przedewszystkiem wiele pracy wewnątrz 
państwa i nie mogą myśleć o żadnej polityce oku­
pacyjnej.

Rosya nie mogła zachęcać Włoch do prowa­
dzenia polityki ekspanzywnej i wcale nie myśli mie­
szać się w stosunki włoskie w Abisynii.

M emoryal macedoński do mocarstw. •
Sofia. MacedońskLkomitet centralny wystoso­

wał do wszystkich zastępów  dyplomatycznych wiel­
kich mocarstw europejskich memoryał, w którym 
przytacza szczegółowo nadużycia, rządu tureckiego, 
popełniane od roku 1897. Proklamacya żąda:

1) utworzenia autonomicznej prowincji z wila- 
jetów Saloniki, H istrik  i Ueskueb z siedzibą władzy 
autonomicznej w Salonikach, 2) gubernatora, który 
ma być przez większość obierany każdocześnie na 
lat 5, 3) pozostawienia kwestyi nauczania władzom 
gminnym, 4) zaprowadzenia narodowej żandarmeryi, 
5) czwarta część dochodów ma przypadać Turcyi.

Memoryał żąda od państw, by wpłynęły na-Tur­
cy § w tym kierunku, aby owe reformy przeprowa­
dziła w jaknąjkrótszym  czasie, gdyż wzburzenie 
umysłów je s t obecnie bardzo wielkie i lada dzień 
można się spodziewać wybuchu rozruchów. Komitet 
z rzuca ze siebie wszelką odpowiedzialność za na­
stępstwa, jakie wyniknąćby mogły w razie, gdyby 
państwa nie zmusiły Turcyi do zaprowadzenia ko­
niecznych reform i wprowadzenia autonomii.

Starcia strajkowe.
Shenandoah (w Pensylwanii). Przyszło tu do 

starcia pomiędzy strajkującymi a połicyą. Dwudzie­
stu strajkujących i czterech polieyantów odniosło 
rany. Pewien krewny szeryfa został zabity. Spokój 
przywrócono. Z Harrisburgu odeszły do Shenandoah 
dwa pułki piechoty.

Frankfurt. FranTcf. Ztg. otrzymała z półno- 
cno-amerykańskieh rewirów węglowych, objętych 
strajkam i, doniesienia o krwawem starciu, w któ- 
rem głównie brali udział węgierscy i polscy robo­
tnicy. Strajkujący napam i na pewnego robotnika, 

.który . złamał wm w*cesze*yfa
szedł do pracy. To Juafo ąP>vvód do bójki, w której 
padły strzały rewolwerowe. Z czterech rannych po- 
licyautów dwaj zmarli.

Ryzykowne przedsięwzięcie.
Calais. Znany angielski pływak Holbein po­

stanowił przepłynąć kanał „La Manche" z Calais 
i wylądować na wybrzeżu angielskiem. Onogdaj sko­
czył do morza o godzinie 5 minut 30 rano i spo­
dziewał się przybić do przeciwległego brzegu wczo­
raj przedpołudniem. Jednakże w drodze siły go opu­
ściły, tak, że musiano go wyciągnąć z wody. Hol­
bein zaniechał następnie swego ryzykownego przed­
sięwzięcia.

D efraudacya pół m iliona marek.
H alle. Prokurzysta jednego z tutejszych do­

mów bankowych P i c h t  sprzeniewierzył pół miliona 
marek i uciekł za granicę.

Wielkie bankructwo w D reźnie.
Drezno. W ielka firma bankowa „Edwarda 

Rokscha następcy" zbankrutowała. Deficyt wynosi 7 
milionów marek.

Kongres.
N antes. Otwarto tu w obecności ministra ma­

rynarki Pelletana kongres dla spraw ratowania toną- 
cych. Przybyli także delegaci z Aitstro-W ęgier.

Eksplozye.
Sydney. W pewnej kopalni węgla w Nowej 

południowej W alii wydarzyła się straszliwa eksplozya. 
Dotychczas w y d o b y t o  27 t r u p ó w .  149 robotni­
ków zdołano uratować. Przypuszczają, że jeszcze 100 
ludzi znajduje się pod gruzami, a mało je s t nadziei 
aby ich można uratować. Budynek nad szybem po­
łożony zupełnie je s t zniszczony. Część kopalni ule­
gła zniszczeniu.

M onachium. W kopalniach węgla „V orwarts“ 
około Aalten nastąpiła silna eksplozya, przyczem 
zginęło 5 robotników, a 4 walczy ze śmiercią.

D zwonnica św. Stefana w Wenecyi 
zagrożona.

W enecya. Urząd budowniczy nakazał wczo­
raj po zbadaniu dzwonnicy na tutejszym  kościele San 
Stefano opróżnienie leżących w pobliżu domów w 
obwodzie jakich 100 metrów z obawy zawalenia się 
tej wieży.

B erlin . Rosyjski minister kolei, książę Chił- 
kow przybył do Berlina w towarzystwie wyższych 
urzędników, celem zwiedzenia tutejszych urządzeń 
kolejowych.

Petersburg. Ministerstwo skarbu podaje- do 
wiadomości, że rozpowszechnione wiadomości o zni­
żeniu cła na surową bawełnę są bezpodstawne.

Londyn. W  miejsce liberalnego deputowanego 
Sbuttlewortha, mianowanego członkiem Izby lordów, 
z miejscowości Clitheroe, w hrabstwie Lancaster, 
wybrany został do Izby gmin kandydat robotniczy 
Shackleton.

Uczczenie pamięci Chopina w Marienbadzie.
(Korespondencya „Słowa Eolskiego“.)

M arienbad, 31 lipca.
W edle programu zebrała się dziś pokaźna 

liczba Polaków w tutejszym  kościele rzym. katol. 
Celebrował mszę ks. kan. Rudolf Lewicki ze Lwo­
wa. Po mszy św. ozwały się dźwięki tutejszej mu­
zyki kąpielowej. Grano nieśmiertelnego „M arsza ża- 
łożnego" naszego mistrza. O godzinie 9 wszyscy 
podążyli przed dom, w którym w roku 1836 mie­
szkał Chopin. Dom przystrojony w barwy narodo­
we odbijał dziwnie od często tu widzianych barw 
pruskich. Na balkonie pojawił się sympatyczny s ta ­
ruszek, kanonik Lewicki i dokonał poświęcenia ta ­
blic pamiątkowych, po obu stronach balkonu umie­
szczonych. Na tablicach, na jednej po polsku, na 
drugiej po francusku widnieje napis: „W tym domu 
mieszkał Fryderyk Chopin w r. 1836“.

Po dokonanem poświęceniu w ciepłych słowach 
przemówił p. dr. S z y s z ł o  z W arszawy, podnosząc 
znaczenie m istrza polskiej melodyi w sztuce euro­
pejskiej. Słyszałem w koło mnie głosy: Schauen sie 
der Chopin war ein Fole, das hatte ich nicht geglaubt!

Po przemówieniu dra S z y s z ł y  rozległy się 
dźwięki poloneza A-dur. Na tern zakończyła się p a­
miątkowa uroczystość ku czci Chopina. lnicyatorowi 
jej p. L. M e y e t o w i  należy się wdzięczność za 
okazane przezeń zabiegi około upamiętnienia tych 
krótkich chwil, jakie nasz genjalny muzyk spędził 
u źródeł Marieubadzkieh. A .

Wiadomości bieżące.
—  W iadom ości osobiste. P. A.. J a w o r s k i  

prezes Koła polskiego, powrócił z Marieubadu do 
Skwarzawy.

Minister Piętak, jak  donosi jedno z pism, przer­
wawszy urlop w Gastein, powrócił do Wiednia.

— Dalszy eiąg' posiedzenia Rauyr miej­
skiej odbędzie się dziś w sobotę o godz. 6 popołu- , 
dniu. Na porządku dziemiym: Sprawy nagłe: 1) Ko­
mitet partyi socyaluo-demokratycznej o odstąpienie sali 
Rady. 2) Rekurs P. Kobielskiego i M. Waltchiewicza. 
3) Sprawa budowy domku dla robotników w Dobro-
s tanach.

— Zaburzenia przy reg u la cy i k oryta  Peł- 
tw i. Kilkuuastu niezadowolonych robotników magi­
strackich nie stanęło wczoraj do roboty, lecz napadli 
pracujących i usiłowali ich spędzić z roboty. Powrzu­
cali narzędzia do Pełtwi i poczęli rozbierać prowizo­
ryczny most drewniany. Jeduego z demonstrantów 
15 lat liczącego Piotra Lampika aresztowała polieya, 
nazwiska innych demonstrantów podali poilcyi napa­
stowani robotnicy.

—  Zjazd producentów nafty. W dniu 31 lipca 
odbyło się we Lwowie z iaicyatywy dyr, dr. Steczkow­
skiego, zebranie galicyjskich producentów ropy przy 
współudziale kilkunastu najpoważniejszych producen­
tów i posła do Rady państwa prof. dra Gląbińskiego. 
Przeprowadzono bardzo obszerną i ożywioną dyskusyę 
w przedmiocie toczących się obecnie układów z rafine- 
ryami, wybudowania wielkiej związkowej rafiueryi i 
stworzenia po za granicami Austryi przemysłu destyla- 
cyjuego ua podstawie ropy galicyjskiej.

Dla wykonania powziętych uchwał wybrano ści­
ślejszy komitet, w którego skład weszli pp. Gorayski, 
Rodziński, Perutz, Sroczyński, dr. Steczkowski i lir. 
F. Zamoyski.

—  P ożar W Lubieniu. W miejscu klimatycznem 
Lubień wybuchł ouegdaj groźny pożar, którego ofiarą 
padło 15 zagród włościańskich z około czterdziestu za­
budowaniami. Ofiarą pożaru padł też dom, w którym 
mieszkał lekarz zakładowy dr. W ernicki; spaliły mu 
się instrumentu chirurgiczne i biblioteka wartości 2.000 
koron. Szkoda wynosi około 40.000 koron. Wszyscy 
gospodarze byli ubezpieczeni.

Zakład klimatyczny był w niebezpieczeństwie i 
tylko wspólnym usiłowaniom kierującego akcyą ratun­
kową komisarza Hołowieckiego i burmistrza zawdzię- 
czyć należy, iż zakład uratowauo od zupełnego zni­
szczenia.

—  Koło literack o-artystyozn e lwowskie prze- 
uiosło się wczoraj ua nową siedzibę w gmachu hr. 
Skarbka, zajmując narożnik u zbiegu ulicy Skarbkow- 
skiej i placu br. Gołuchowskich.

— Oszust. Jakiś N. Antoniewicz, przedstawiając 
się jako inżynier m agistratu, wyłudza od łatwowier­
nych pieniądze na wyrobienie posad. Wczoraj dwu 
pokrzywdzonych przezeń wniosło zażalenie do policyi.

—  O gień p iw niczny wybuchł wczoraj około 2 
popoł. przy placu Kapitulnym 1. 5 w piwnicy p. Wł. 
Bażanta. Domownicy zalali ogień wodą zanim przybyła 
straż pożarna.
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Kobieta a sądownictwo.
Do szeregu tych licznych gałęzi pracy społe­

cznej, do których znalazły kobiety w ostatnich cza­
pach przystęp, należy także sądownictwo. Świątynia 
sprawiedliwości nie uniknęła ogólnego losu i stała 
się, jak tyle innych instytucyj społecznych, przed­
miotem energicznego ataku ze strony kobiet, który — 
przyzna to nawet najbardziej uprzedzony — rokuje 
il<»bre powodzenie. Tak, rokuje, bo do ostatnich cza- 
pów nie udało się jeszcze ani jednej kobiecie w Euro­
pie pozyskać urzędu sędziego; fakt zaś, że w roku 
ubiegłym w jednym z komitatów W ęgier północnych, 
vv gminie Rauk, wybrano kobietę na urząd sędziego 
o spraw drobnych, był dziełem czystego przypadku 

P powodu zupełnego braku kandydatów mężczyzn, 
wywołanego emigracyą, którego brać tu w rachubę 
nie można. Pierwszy poważny krok w tym kierunku 
uczyrrł w Europie parlam ent norweski, przyjmując 
w styczniu br. w zasadzie projekt ustawy, nadającej 
loibiotom prawo zajmowania posad sędziowskich. 
W ; .zie wejścia w życie powyższej ustawy, można 
pię spodziewać, że i inne kraje europejskie pójdą za 
przykładem Norwegii, a wtedy otworzy się dla ko­
biet nowe, a wdzięczne pole pracy i działalności. 
Do tej chwili jest ono jeszcze dla nich w Europie 
painknięte.

Za ta  w niektórych Stanach Ameryki północ­
nej — Ulali, Colorado, Wyoming — zajmuje kobieta 
i'd kilku już lat, na równi z mężczyzną, krzesło sę­
dziowskie. W Stanie W irginia, po czteroletniej wal­
ce adwokatki z W aszyngtonu, miss Lockwood, przy­
gnał sąd najwyższy w 1895 r. kobietom, posiadają­
cym odpowiednie dyplomy uniwersyteckie, prawo do 
porad sądowych i adwokackich, w Nowym Jorku zaś 
przygotowuje się podobno ciekawy projekt ustawy, 
według której dzieci do lat 12 mają być sądzone za 
wykroczenia i przestępstw a przez trybunał, złożony 
wyłącznie z kobiet zamężnych. W stanach: W aszyng­
ton i Wyoming, na mocy ustawy z 1883 r., którą 
przyznano kobietom prawa wyborcze, otrzymały one 
również możność zasiadania w sądach przysięgłych; 
i* o prawda jednak, już w 1885 r. prawo to zniesiono 
i kobiety przestały brać udział w wymiarze sprawie­
dliwości. To samo, w ciągu jeszcze krótszego okre- 
pu czasu, powtórzyło się i w stanie U łah; na mocy 
(<onstytucyi z 1895 r. otrzymały tam kobiety prawo 
uczestnictwa w sądach przysięgłych, a już w marcu 
następnego roku prawo to im odjęto.

Tein ciekawsza przeto będzie opinia, wydana 
D wartości pracy kobiet na polu sądownictwa przez 
samych sędziów koronnych, mężczyzn, przy których 
współudziale były sprawy karne sądzone przez try­
bunały przysięgłych, złożone w równych połowach 
* przedstawicieli obojga płci. Nie chcąc jednakowoż 
jnnożyć liczby takich świadectw, poprzestaniemy na 
jednein, które pochodzi od członka sądu w W aszyng­
tonie, Grima, w przekonaniu, że wystarczy ono za 
p ereg  innych. „W  ciągu 12-letniej dawniejszej mo- 
N  służby w najwyższym sądzie —  powiada on — 
iue zdarzyło mi się nigdy jeszcze spotkać bardziej 

do walającego i zasługującego na zaufanie trybu­
t u  przysięgłych, jak taki właśnie trybunał miesza­
my* z przedstawicieli obu płci złożony.”

Zresztą, w zasadzie trudno nawet znaleźć ja ­
kikolwiek rozumny powód do usuwania kobiet od

udziału w wymiarze sprawiedliwości. Jeżelibyśmy 
bowiem chcieli uważać za przeszkodę sam tylko 
zwyczaj, tradycyę, —  będzie to motyw tak  błahy, 
że nawet nie warto trudzić się o jego zbijanie. P rze­
cież nie tak  dawno jeszcze, dzięki właśnie zwycza­
jowi, tradycyi, nie miały kobiety w Europie zacho­
dniej prawa, aby być świadkami przy sporządzaniu 
aktów, że pominiemy już zupełnem milczeniem tra ­
dycyjne niedopuszczanie ich do urzędów publicznych. 
Dzisiaj potrzeby życiowe zwyciężyły tradycyę, a ko­
biety są nietylko świadkami, ale i urzędnikami. Co 
się tyczy dopuszczenia kobiet do sądownictwa, to 
przeszkodą mógłby tu być chyba brak kwalifikacyj, 
ale ten zniknie z chwilą ułatwienia kobiecie wstępu 
na wydział prawniczy, gdyż wtedy będzie ona mogła 
studyować prawo na równi z mężczyzną, czego jej 
dotychczas — niestety — jeszcze nie wolno. W ro­
dzona zaś przenikliwość i subtelność uczuć kobiet 
stanowić powinny najlepszą rękojmię słuszności i 
sprawiedliwości wyroków, wydanych przez sędziego- 
kobietę, co da się jeszcze w większym stopniu za­
stosować do roli kobiety w sądach przysięgłych.

Pod tym ostatnim względem uznać należy naj­
zupełniej trafność i słuszność zdania, które wypowie­
dział przed trzydziestu mniej więcej laty Prądzyński 
w pięknem swem dziele „O prawach kobiety“, że 
sąd przysięgłych z udziałem kobiet byłby nader po­
żądanym nawet w sprawach cywilnych.

„Sąd przysięgłych — czytamy w wyżej wspo- 
mnianem dziele — stawiając ducha prawa ponad jego 
literę, prawdę ponad formułę, wyższą moralność su­
mienia ponad maksymę kodeksową, wniesie nowy 
czynnik harmonii w stosunki społeczne i pozwoli przy 
udziale kobiety nowym natchnąć duchem zapleśnia- 
łych ksiąg paragrafy; i będzie to nie zdrożny duch 
przewrotu, ale jasny, jak  promyk słońca, duch chrze­
ścijańskiego b raterstw a...“

W roku ubiegłym sprawa dopuszczenia kobiet 
do udziału w sądach przysięgłych podjętą została 
z wielką energią przez dziennikarstwo francuskie 
i — jak się zdaje — przedostanie się wkrótce i do 
parlam entu.

Kampanię rozpoczęła pani Tery z fem inisty­
cznej F rondy , a prawnik Hubard napisał dla Izby 
deputowanych memoryał, w którym dowodzi, że jeżeli 
podstawą instytucyi sądów przysięgłych je s t dopu­
szczenie do składu sędziów przedstawicieli wszelkich 
klas i stanów społecznych, do których należeć mogą 
podsądni, gdyż oni tylko potrafią dostatecznie zrozu­
mieć i ocenić motywy zbrodni i zdecydować o winie 
lub niewinności współobywatela — to dlaczegóż od 
udziału w tym sądzie ma b |^  wyłączona kobieta? 
Jeżeli je s t ona uważana jzh Jpoezyialną i odpowie­
dzialną —  to i sądzona być powinna przez równych 
sobie, tj. przez taki skład sędziów, w którym winno 
być miejsce i dla kobiety.

Bezstronnym sędzią wykroczeń, popełnionych 
w sferach obowiązków kobiety, jako żony lub matki, 
może być tylko taka sama żona lub matka, t. j. 
wogóle kobieta.

Także w rosyjskiej publicystyce podnoszono 
w ostatnich czasach dość energicznie sprawę do­
puszczenia kobiet do udziału w sądach przysięgłych. 
Autorowie licznych w tej sprawie artykułów wycho­
dzą z całkiem słusznego założenia, że podstawą 
instytucyi sądów przysięgłych je s t prawo obywatela

polecania sądowi równych sobie, a między podsąduy’ 
mi są przecież i —  kobiety. Nadto, poznać duszę 
kobiety, zrozumieć wewnętrzne, tajemne, nieraz bar­
dzo subtelne motywy i pobudki, które ją  do zbrodni 
popchnęły, może i potrafi daleko lepiej i słuszniej 
kobieta, niż mężczyzna.

Jak  się cała ta kampania, mająca na celu za­
pewnienie kobietom prawa do zajmowania urzędów 
sędziowskich skończy — na razie trudno przesą­
dzać. Dla wielu jednak względów słusznie się spo­
dziewać można i należy, że i to pole pracy stanie 
niebawem dla kobiet otworem, wtedy zaś będzie 
pora do wydania oceny i o tej stronie działalności 
kobiecej.

Widząc ich pracę, będzie można o niej powie­
dzieć, jaką  je s t o n a : zła czy dobra. Dzisiaj na sąd 
apodyktyczny w tej mierze f ^ z a w c z e ś n ie .  W ka­
żdym razie atoli, czy tak będzie, czy owak, życzyć 
należy, ażeby i w dziedzinie sądownictwa zyskały 
kobiety przynależne sobie miejsce, mając zaś przy­
kłady ich dodatniej działalności na innych polach 
pracy społecznej, można mieć, już nie nadzieję, ale 
wprost pewność, że i na krześle sędziowskiem po­
trafią one dobrze spełniać swoje zadauia.

Rozmaitości.
X M uzyka przyczyną  rozwodu. Przed try ­

bunałem w Filadelfii odbył się niedawno ciekawy pro 
ces rozwodowy. Oto mrs. Krystyna Weatherill Rum. 
należąca do jednej z najstarszych i najbogatszych ro­
dzin miasta, wniosła przeciw mężowi swemu skargę, 
w której zarzuciła mu, że zmusza ją, aby mu całemi 
nocami, bez chwili przerwy, przygrywała ua fortepia­
nie, a gdy nieraz, znużona ciągiem graniem, on bu­
dził ją  zapomocą gwałtownych uderzeń w klawisze 
i kazał jej grać znowu. Nie mogąc prośbami skłonić 
małżonka swego do zaniechania tak oryginalnie b ru ­
talnego obchodzenia się z nią, wystąpiła przeciw niemu 
ua drogę sądową i zażądała rozwodu. Trybunał, po 
przeprowadzonej rozprawie, podczas której przesłuchano 
wszystkich świadków państwa Rice, uznał słuszność 
skargi i pozwolił nieszczęśliwej małżonce na rozwód, 
motywująo swój wyrok, między iunemi tern, że takie 
„chińskie okrucieństwo” przewyższa wszystkie dotych- 
czas podawane przyczyny rozwodowe.

X N ow a ryba. W wodach Wilii zjawiła się 
w tym roku uie znana tam przedtem ry b a : wąsacz, 
należąca do gatunku ryb kościstych śłedziowatych. Ry- 
baoy skonstatowali po raz pierwszy jej obecuość ua 
Litwie przed kilku laty, w Niemnie. Zarybienie tym 
gatunkiem rozszerzy się zapewne i ua dopływy Wilii.

X  Gruzy Campanilli. Roboty około wydostawa 
nia z pomiędzy zwalisk wieży rozmaitych cenniejszych’ 
a mniej zuiszczouych części, prowadzone są wśród 
wielkich trudności. Dotychczas wydobył jeden z robot- 
ników z pod gi izów drzwi, któro prowadziły do Lo- 
getty. Pooduajdywauo również rozmaite większej war- 
tości fragmenty. W ostatnich czasach pomimo żałoby, 
powstało w Weuecyi nowe przedsiębiorstwo sprzeda­
wania resztek murów Campanilli. Anglicy i Ameryka­
nie płacą bardzo wysokie ceny za te złomki, lecz s;j 
one fałszywe, pouieważ miejsce katastrofy jest pilnie 
strzeżone.

Q h, & & Et,
(Ciąg dalszy).

— W ybacz — odrzekł uparcie Mojżesz —  od 
Kogoż masz ten sad, jeżeli nie od W iekuistego 
Poga?

— E t pleciesz — odrzucił Isachar — przy­
szedłszy do Chanaanu ojciec mój zdobył sobie ten 
kąwał ziemi i murem go otoczył; jam go wziął po 
°JCU W spuściźnie, a plon jaki mi ta  ziemia daje, od­
stępuję za dobre pieniądzie leniuchom nie chcącym 
uprawiać roli.

'. .  Nie przekonują mnie słowa twoje —  rzekł 
jyLojzesz. — Być może, iż ci, których leniuchami na­
zywasz, mają także do pracy ochotę, lecz brak im 
ziemi, którą by w pocie czoła uprawiać mogli. Ty 
posiadasz to, czego oni nie mają, tyś się z nim dzie­
lić p°winien.

Z otwartemi usty słuchał proroka zdziwiony
Isachar.

"7  9  ludzie — mówił dalej mąż natchniony — 
czyż nie jesteście j uz synami Jehow y! Któż z nas 
ongi, w Egipcie^ odważyłby się dla siebie wyłącz­
nie chować ogórki i cebulę swego ogrodu, widząc 
brata w potrzebie? Któżby z nas w pustyni manną 
handlował ?...

—  Bardzo to piękne, co mówisz —  odparł Isa- 
char _  lecz nie jesteśm y w Egipcie, ani na pustyni. 
O tamtych czasach nikt już nie pam ięta; O zapłatę, 
jaka mi należy, upominam się.

Jakkolwiek lubił prawić morały, spokojnego 
ducha był sługa Boży.

■ Więc dobrze, nie znam waszej m onety ; czy 
ta przepaska wyrówna wartością owocom twoim ?

V  może — Potakując niedbale odpowie­
dział Isachar i chwycił kosztowną przepaskę. Nie 
przyszło mu na myśl zwrócić uwagę proroka, że 
przedmiot ten cenniejszym był nieskończenie od kilku 
wziętych przez proroka owoców.

Opuściwszy wodotrysk, Mojżesz w dalszą po­
szedł drogę. Dla uniknieuia wrzawy gromadzących 

I się tłumów, śpiesznie wydalił się z miasta. Pełniej- 
1 szą odetchnął piersią, gdy się ujrzał wśród pól i ła ­

nów obszaru. A chociaż mury, tłuczonem najeżone 
szkłem, okalające sady i ogrody, niesmakiem i smu­
tkiem go przejmowały, widok okrytych bogatym kło­
sem łanów, złocące się w słońcu przepyszne owoce, 
orzeźwiający rzucające cień bujnolistue drzewa, po­
dziw i zadowolenie w nim budziły.

W  zakątku jednym, pod płotem, ujrzał niewia­
stę, między mężem i synem, w głębokiej zatopioną 
modlitwie. Poczekał, aż przestali się modlić i w te 
do nich odezwał się słowa:

— Słodką uciechą drży serce moje, oby modły 
wasze wysłuchanemi zostały.

—  Prosimy Jehowy, rzekł mąż, by nam zbiór 
obfity dać raczył, coraz to cięższe bowiem nastają 
czasy.

— Jako żywo, zadziwił się Mojżesz, czyż wiel­
kość tych harbuzów nie zadawalnia was jeszcze?

— Niestety 1 jęknął mąż, wszystko się tu, od 
czasów wejścia do chanejskiej ziemi, dziwnie prze­
mienia. Z opowiadania matki wiem, do jak  bajecz­
nych rozmiarów dochodziły ówczesne owoce i ja rzy ­
ny. Dziś wszystko inaczej; stanowczo wszystko ma­
leje i traci pierwotny przedziwny smak.

—  A może to — zahardował się Mojżesz — 
może to wy sami, przyzwyczajeni do obfitości, sta- 
iśc ie  się bardziej wymagającymi.

Lecz postanowiwszy nie podniecać więcej zło­
ści ludzkiej, mówił ostrożnie:

— „Obfitości ?“... — podchwyciła n iew iasta .— 
Ojcowie nasi, pożądając tak mocno tego Chanaanu, 
nie wiedzieli, co czynią. Ziemia ta  nie w arta Egiptu, 
nie raz mi to moja babka powtarzała.

— Złe to są myśli —  zauważył prorok. — Ko­
chających i uległych serc żąda Pan.

— Jehowa nas nie zna.
— Bluźnisz, niewiasto I Przedwieczny obiecał 

radość ludowi swemu, a radość po ciężkich nastę­
puje próbach.

— Czy rzeczywiście w to wierzysz? — spytała 
gwałtownie kobieta, przyciągając ku sobie syna. Oto 
dziecko moje, dziecko moje śiepe, jestże to radość?

Chwilę zakłopotany stał prorok.
— Przedwieczny cierpieniem duszę twego dzie­

cka na bole i męki braci rozmiękcza.
Kobieta ramionami wzruszyła.
— Lub też, za błędy dziadów je karze.
—  A sprawiedliwość?... — rzekł mąż niewiasty.
—  To właśnie jest sprawiedliwość — odparł 

Mojżesz.
— Widne to jasno, żeś starcze naszych nie 

zaznał k a tu szy !
— Przez takie ja  przechodziłem próby —  mó­

wił urażony starzec — o jakich wy pojęcia mieć nie 
możecie i właśnie one doprowadziły mnie do zrozu­
mienia, że prawdę i pokój tylko w zaparciu się sie­
bie znaleźć można.

— W zaparciu się siebie, dla kogo?
— Dla Jehowy.
— Ach! — łagodniejszym już głosem mówiła 

kobieta — gdybym była pewną, że na Jehowę liczyć 
można.

—  O P an ie ! — wołał prorok zasmucony — oni 
wątpią o Tobie!... A jednakże modlicie się do Niego?

— Wzywani go, lecz nic mi nie odpowiada 
i dla tego wątpię.

— W iara prawdziwa — rzekł Mojżesz —  do 
samej śmierci na odpowiedź czeka.

I  nie spojrzawszy więcej na zbuntowanych, 
z duszą zasmuconą do głębi, w dalszą puścił się 
drogę.

*

Pierwszą, jaką  następnie napotkał osobę, był 
siedzący na brzegu drogi i gorącemi zalewając się 
łzami starzec... Litością zdjęty, pytał go M ojżesz:

— Powiedz mi bracie, co jes t cierpienia twego 
przyczyną, może zdołam ulgę ci przynieść jaką.

(C. d. n.)
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Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , l2 sierpniu. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 683*25,
Abcye węgier. Zakładu kredytowego 720*50, A kcye anglo- 
banku 278*50, Akcye Unionbanku 5o7'—, Akcye Landerban- 
ku 418-50, A kcye Bankyereinu 453-—, A kcye Bodencredit 
032-—, Akcye gal Banku hipotecznego 548-—, Akcye kolei 
państwowych 705*50, Akcye kolei południowych 06 75, Akcye 
'•'ramway A. —’—, B. —’—, Akcye kolei Elbet-hal 470-—, 
Akcye kolei półn. 5660, Akcye kolei czerń. 570-—, Akcye 
Al piny 395'—, Akcye Kima Muranyi 499- — , A kcye Prag. 
To warzystwa żel 1515*- , Akeye Fabryk broni 330-—, Akcye 
tureckie tytoniowe 294-—, Oblig. węg. ind. 97‘90, Renta 
majowa 101*75, Anstr. Renta koronowa 99-7 5, Weg. Renta 
koronowa 97*85, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 96*30, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*—, 4ł/-3 proc. listy Banku kraj. 101*10, 
4: proc. listy Banku hip. 96*50, 4V2 proc listy Banku hip. 
100*60, 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*15, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 9Y25, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 94*20, Losy tureckie 110*75, Marki 
11T-— Ruble 252-50, Kredyty —- -  , Alpiny — Węg.  
kred.’, —"—, Unionbank — — ’, Koleje państw. — .

‘Usposobienia silne z powodu zakupień budapeszteńsk.
B e r l i n ,  2 sierpnia. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 215-50, Staatsbahny 151*50, Disconto Co- 
maudit 183 60, Berlin Tow. handl. 154*10, Laura 190*90, Bo- 
humery 178*—, Kolej półn. wschodnio-Pruska 71-90, Ruble 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wied. -  —, Kolej morza 
śródziemnego 88 25, Kolej Meridionalna 127*10, L osy ture­
ckie 114*25, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę- 
gla 162-25, Kolej Marienburg-Mławka 71*—, Konsolidacya 
813*50 Lombardy 17*60, Kolej Henry 98*—, N iem iecki bank 
narodowy 114-90, Kanada Proferred 13*2*60, Akcye żeglugi 
hamburskiej 105*30, Kurs warszawski — *—.

H lu d a p e sz t , 2 sierpnia. Wczorajsza giełda : W ę­
g ie r s k a  renta‘złota 121*35, W ęgierska renta koronowa 97 98, 
W ęgierski bank kredytowy 722*—, W ęgierski bank dla 
ur/eni. i handlu 38*—, Węg. bank hipoteczny 476*50, Węg. 
bank eskontowy 466*—, Austryacki bank kredytowy 683*—, 
Kima Murany 500 —, Budapeszt kolej miejska 630’—, Kolej 
południowa 66-—, Austr.-węg. kolej Państw. 706 50.

Tendencya spokojna.
B e r l i n ,  2 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc w ęgierska renta złota 102-05, W ęgierska renta ko­
ronowa 98-30, Austr. akcye kredytowe 215*50, Staatsbahny 
151*50 Lombardy 17*60, Disconto Comandit 183*60, Ruble 
216-05. Tendencya spokojna.

F r a n l t f n r t ,  2 sierpnia. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr renta papierowa 102-10, Austr. renta srebrna 
102-05, Austr. renta złota 103-70 Austr. akcye kredytowe 
215-—, Staatsbahny 151*70, Lombardy 17-60,4 pr. austr renta 
koronowa 150*—. Tendencya spok.

H am burg, 2 sierpnia. Wczorajsza giełda w ie­
czorna: A u s tr . renta srebrna 10190, Austr. akcye kredytowe 
215-60, Losy z r. 1860 153 <0, Staatsbahny 151-25, Lombardy 
17*50, ’ Austr. renta złota 104*10, W ęgierska renta złota 
102-50.

Tendencya silna
P a r y i ,  2 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 80‘80, Credit foncier 560*—, 
Bank ottomański 727*—.

Tendencya nierówna.

T arg zbożow y i  tow arow y.
B udapeszt, 2 sierpnia. Pszenica na kw iecień kor.
do — Pszeni ca na maj — *-- do —*, Pszenica 

na paźdz. 6*52 do 6*53, Żyto na kw iecień -  -*— do *—, Zyto 
na październik 5 62 do 5*63, Owies na kwiecień *— do
■ 5 Owies na październik 5*18 do 519 , Kukurudza na
maj do *—, Kukurudza na lipiec 4*65 do 4*66
Rzepak na sierpień 10 20 do 10-30.

Pogoda piękna.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Odpowi edz i a l ny  r e d a k t o r :  
Józef Ziembiński.

Dla dogodności mserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATGWE
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60/90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Boi­
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
IM Hodzienfcc z maturą 

egzaminem rachunkowym  
korespondowałby z młodą przy­
stojną panienką, któraby mu 
ułatwiła osiągnięcie stanowiska 
Posag jaki taki. Fotografia po­
żądana — dyskreeya pod s ło ­
wem honoru. Poste-restante 
Chłopczyk R. W. Stanisławów.

7077 1

H o z i u s t i t e .

gM iówna w ygran a  fran- 
ków 348.000, sześć cią­

gnień roczuie, najbliższe 1-go 
sierpnia. Polecamy losy ture­
ckie na spłaty m iesięczne po 
koron 5. Po złożeniu pierwszej 
raty i 2 kor. na wydatki (inne 
koszta wykluczone) prawo w y­
grania należy do nabywcy. — 
Dom bankowy i kantor wy­
miany ROHAYYN i ULAM, 
Lwów, Sykstuska 8. 6961 1

S t a r y  W o M
poleca H erb atę znakomitej 
dobroci Pasaż Hausmana nr. 3.

4937 5 0 -

r g  pow oda wyjazdu sprze- 
dam bardzo tanio conaj- 

mniej 50 par różnogatunko- 
wyeh, w ysoce rasowych, gołę­
bi. Ryszard Hansner, ck. nad- 
porucznik w Z łoczow ie..

6968 8—4

'M lk u lic z y n . Pod.
szpilkowym  

ktem do najęcia, 
chodolska.

las 
je z 

"Adres :
6969 5—4

Patenty na wynalazki
w yjednyw a i  sprzedaje we 

w szystkich  krajach

inżynier K. 6ssowski
międzynarodowe biuro paten­
towe w B E R LIN IE , W., 

Postdamerstr. 3.
3358

m sm m E sam sm m m B B m
X J L .  K R Ę T A

PASAŻ M IK  OLA S CHA

Arnold Werner
w e  Ł w  o w  i  e,

poleca
swoje wyroby z Glińska 
P ie c e  R afiow e, k n -  
ch u ie Kaflowe z inate- 
ryału ogniotrwałego jako- 
też C e g ły  o gn io trw ałe  
i  Cem ent portlandzK i 
fabryki Libana. 6858 10

6. Pammer i Ska
(przedtem J. W ychara)

Odlewarnia żelaza i fabryka 
maszyn rolniczych

we L w ow ie, ul. G ródecka 47
Poleca swoję odlewarnię żelaza i warsztat reparacyjny  
_________   Cenniki franco. 6941 6—2

Ska l  iste do budowy naj­
lepszej jakości z fabryki 
w Glinnej Nawaryi, polecają 

po cenie najtańszej
Selcer i Elster

w e L w ow ie. 6197
Wapno
LOSY na spłaty miesięczne z pra­

wem do wygranych po złoże­
niu pierwszej raty — poleca
Dom bankowy

R o h a t y n  i  U ła m
Ł w ó w 9 S y l t s t u s k a  8 .

Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. Wypłata ku­
ponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą, nie licząc 

żadnej prowincyi. * 7061

200 koron nagrody!
W skutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
„ s y s t e m  W .  I I .  M a c  G a r w e y 44 ,

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w Galicyi znajdują się w używaniu, jesteśm y zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż każdem u, który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wy wiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych,
z a p ł a c i m y

I P r e a a c L i ^  2 0 0
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAC GARW EY“ 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub firmy 
W olski & O d rzyw olsk i; lub też firm y: „Perkins Mac-Intesh et Perkins“
w S try ju ; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób ich i używanie zatem nie­
dozwolone. ’ 5266

GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO
dawniej B e r g h e w n  M ac G a r y ę y .

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
i  dnia 31 lipca 1902 r.

Kursy o ile  inaczej n ie  podano obliczone są za 100
oron nom inalnej w artości i za g o tó w k ę -------------------

•/o
.4*2 
. 4-2 
.4-2  
. 4*2 
. 3*2 
. 4 
. 4

4 
. 4
.3  l/i

. 4
4

. o K* 
4

Ogólny dług państwa.
sdnołity dług państw a  

banknotach, m aj—listopad . • 
lu ty —sierpień . 

srebr**" styczeń  lip iec  . . .. .
k w ie c ień —p a źd z ie rn ik  

asy z  rokn 1854 po *250 zł. m. k.
1860 * 500 zł. w. a.

" 1860 ,  100 zł, * „
’ ! 1864 ,  100 zł. * ti ■ • —
* ’ 1864 „ 50 zł. r - • • y
is ty  zastaw . d o m e n  p a ń s tw  120 zf. o

Dług państwa krajów koronnych.
w radaie państw a reprezentow anych, 
metr. renta z łota  w olna od pod. .

„ w wał. Kor. w. od pod.
* inw est. wol. od pod.

Obligacye kolejowe, 
olei Aroyks. Albrechta w srenrze 
,  ces. E lżb iety  w złocic- w. uu p.

cesarz Franc. Józefa, w  sren.
’ Arc. Rud. w. K. wol. od pod. _ 

oee E li. 200 zł. m . k. za sztaKe o % 
\ Karola Lnd. 200 zł. m. k. - o 

Obligacye pierwszenstwa kolejowe, 
olej Arcyks. Alb. ‘.100 zł. w srr rj. . o 

200 zł. w złocie ■ o 
l  czes? E m . 1885 200.. 1000. ■***'' zł. 4 

„ „ 1895 400. 2000, 10000 K. 4 
” B ukow ińskiej lokaL 4<X) Ko:. . . 4 
„ K arola L udw ika srebr. . . . .  • 4 
,  Lwow.-Caer.-Jaskiej Em . 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
r-, jiersk a  renta złota  
■ yg- renta w. Kor. w olna od pod. 
ręfi- renta w. Kor. r B r, 
iżyoaka koL z r. 1889 w  złocie • 
ażyozka kol. z r. 1889 w srebrze . 
ręg. ob ligacye propin. w. a. . . . 
ręg- n prem. reg. Ciesy . . . * 

pożyczka prem . po 100 zł. . . .  —
» n r - 50 . —

bligacyo indem nizacyjne hipoteczne  
K roacyi i  S ław onii . . . .  - 

— Propinaoyjne w ol. od pod. . . 
ręgierekie obligaoye hip. • • • ■ 
roacyi i Sławonii oblig. hip. . ■ .

Inne publiczne pożyczki.
ożyezka reg. Dunaju z r. 187S . .

, , ,  z r. 1899 . .
,  kraj. B ukow iny z r. 1893 .

bl. prop. B u k o w in y ........................
al. poż kraj. S r. 189S .....................

p ta c ą  ż ą d a ją

101
101
101
101
190

95
8tt 102 
75 101
651 101185 
65; 101185 
-f  1981 -

152 50, 153 50 
1871—i 189 
250i— 252^ 1 - .  252 
250 _  252 
300'5d 302

65 121 
85 100

90,90' 91

991117 l(Xbl0 
! 18 :T), 119125 
126:50' 127 50 
_99j50,| 100 -
509 —* o!2 

110

50

pi 100 
H5T6C 100 
SSTa 99; 
99;;d(V 100 — 
99 50 IW ~

121 |2:Y 121
97 !<A 98

„ ■ 89190; 90
4 HMl—. 119
4 1/2 , 100 _ r 100
4 Va! -  
4 i 162

-  104
751 97

Y5

75

Grai. obi. pron. z r. 1889 . . . .  
Poż. m iasta L w ow a z r. 1896 . 

„ ,  r z  r. 1900 .
r .  W iednia z r. 1874. 

R enta w łosk a  za 100 lir . . .  . 
Poż. hypot. B ułgar\d z r. 1892 .6 107 20ji 108 —

Listy zastawne
(Obligacye hipoŁ i  lis ty  dłużne). 

AuBtr. zabł. kred. ziem s. los. w  50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ...............o

„ r r .................. 4
Gal. akc. b. h. z 10% pr. L w  391/2 1. 5
Gal. „ „ „ los w  50 lat. . •
Gal. ,  „ B los w  60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem . los w  56 lat 
Gal. t  ,  w  41 lat
Gal. „ .  „ aawn. em is. .
Gai. n r „ po 200 Kor. . . . »  <
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L .4  1/c f 
Banku „ .  „ zwr. w  571/2 L . 4
Banku - oblig. kom un. 2 em is. . . 6
Banku „ r B 3 e. 1 w  42 L . 4 Ł/s
Banku B „ B 4 em. L w. 45 1.
Banku „ B kol.T. w. 57V»L . . .4  
A p  str. wąg. Banku los w 401/a L . . 4
Austr. r . los w  50 1.................. 4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

,  .  » .  » .  1887 • 4 
.  .  ,  « ,  > . 1SSS.4
l i r  r 1301 .4

. ■ » ś 1898 . 4
_ L w ów-C zern.-Jassv 1884 p. 10°/o 4 

B , 1384 . . . .  4
Gał. kol. lokalne w s c h ó d ....................... 4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • .................. 5

.  - - ,  1S '< S ...........................5
,  1887 ......................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a........................................3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. . S 

Tow. ź. na Dun. 100 zł. m. k, p. 10% 4 
U regul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. - r po  50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr ................. 2
T ureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basuioa po 5 zł. w . a. . 
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w . a.
Clary ęo  40 zł. m. k ...............................
P ożyczka m. Los bruku po 20 zł. w.
Poż. prem , m ias. K rakowa po 20 zł. w. a.

„ „ L ubiany po 20 zł. ,
O fen po 40 zł. w . a . ....................................

J 30 100
3—f 96

) 25, 101 25 
) 25; 101127

; 267. 
i 262 t t50

» __ 287 -

’ 25

Palffy  po  40 zŁ m.  .................................
C zerw . k rz . au str . tow . po  10 zŁ . . . . 

n i  w ęg. tow . po ' 5 z ł . .................
P u n a a c y i a rc y k s . R u d o lfa  po  10 zł. . .
S a im a po 40 zł. m. k. . . 1 .....................
PozyczK a m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł. .
S t. G enois po  40 zł. m. k . .........................
Poz. p r. m . S ta n is ław o w a  po 20 zi. . . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z r. 1874 po 100 s

Akcye P r z e d s i ę b i o r s t w  tra n s T > o r to w .| 
Buk. kol. lok. akc. p ie rw . 200 zł. • • •

» ~ ak cy e  zak ład  200 zł.^ • •
A ustr. T dw. żegL n a  D unaju  1500 K or. 
K oiei pó łn . ces'. F e rd y n . 2100 K or. . . . 
K ołom yj, kol. lok . (akc. pierw .) *200 zł.
Kol. L w ow -B ełzec (akc. p ierw .) 200 zł.

„ L w ów -G zem .-Jassy  200 z ł..................
„ w schoan .-gal.-iokaln . 200 z ł...............
„ p aństw ow ych  290 zł. — 500 fr. . . .
„ po łudniow ej 200 zŁ =  500 fr. . . .
» węg. galicyj. lokal. 200 z ł . .................

Akcye banków (za sztukę)
R an k n  A ug io -anstr. 240 K or.......................
P esz t, b an k u  hand l. 1000 K or.....................
Zakład kred. dla hanuin  i przem. 320 K,
W ęg. o an k u  k red y t. 400 K or.......................
B om o au str . tow. esk. 400 K o r................
Galie, b a n k u  hipocecz. 400 K or.................... ..
G alie, o anku  d ia h an d iu  i przem . 400KorJJ 
B anku  d ia  kraiów  k o ro n n y c h  400 K or. . •
B anku  A ustro -w ęc. 1400 K c ........................  -
B an ita  Zw iązków .' (U nioubauk) 400 K or.
CzesK. Danka zw iązk . 200 K or.................
Z i^n o sten sk a  b an k a  200 K or....................... ...

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopaiń . w ęgia w BriŁS 100 zł. . . -
G aiic. karp . n a ft. tow . 500 K o r.....................
A ustr. tow . górn icze  A lp ine  10C zł. . • 
P iazk iego  tow . żeiazn . przem . 200 zł. • -
Schoan icy  500 K o r............................... . . • ,
T ureck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  . • , 
T rifa l tow . kop. w ęg ia  70 z Ł ........................

W e k s l e .
(Czeki, d ew izy  k ró tko  term ,) %  

B erlin  i n iem - m . bauk. za 100 m a re k  4
Londyn za 10 funtów   ...................... 4»
Paryż i francusk. m, bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg i  W arszawa za 100 rubli . 5P 
W łosk ie  bauk. za 100 l ir ó w ..................... 5

W a l u t y .
D ukat ce sa r sk i.....................
2 0 -fra n k ó w k a ..................................................... ...
20-m ark ów k a..................................................... ...
N iem ieokie banknoty za 100 m arek . . , 
W łoBkie banknoty za 100 lir  . • • . . . 
B uble b&nkuoty za 100 rubli  .................

190 193 —
55 50 56 50
97 50 28 50
76 — 80 —

234 — 236
76 - 79 _

264 — 274 —

S __

:. 423 — 427 —

F 400 406 __

36-2 _ 364 —
| 923 _ 926 —
[5675 5695
R -- -— — —
1 — —

570 - 571 __

392 — 400 —

__ — —

432 - 486 —

! 278 279
p600 __ 2607 —

? -  - — —• —
j 488 — 485 _

H .'48 — 546
J 334 —■ 344 —
1 — — ___

1600 . . . 1606 __

533 — 535
50! 249 50

[ 2of 25\ 258

715 718 __

! 866 —j R74 —
394 —j 395 —

1520 —11535 —
1000 — 1020 —

_ — -- —
393 401

117 05 117 20
239 75 240 05
95 22 95 82

2 — ~ _ —
94 80 95 —

11 33 11 37
19 06 19 08
23 40 23 48

117 — 117 20
94 10 94 30

2o2 25 253|25

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, rirn». 31. lip ca  1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

E i  dividenae 20 Kor..............................
Banku gaiic. dia handlu i przem ysłu
_  PO zŁ 200 (400 Kor.) . .....................
SZolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . .
K oiei L w ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla galic. przedsieb. elektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . - .................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyL z ió°/, . . . .
Banku h. g. 41/2°/o w. a. ios w  50 L . . .
Banku h. g. 4% „ „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/2° o w. a. los w 51 L . .
Banku kraj. 4% w. a. los w 57 1. . .
To warz. kred. gal. ziem . 4°/o (1 emis.)
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4% los

w 411/2 lat .  ................................ ....
„ 4% ios w 56 l a t ..................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a 
Buitowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5l)o 2 em isya

r •' 4ł/20,o 3 em isya .
_  . ,» » 4°/o 4 em isya . .
Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . .
P ożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1898. . 
Pożyczka m iasta Lw owa 4°,o po 200 Kor.

„ t W u  po 200 Kor,
IV. Losy,

MiaBta BLrakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

Y. Monety.
D ukat c e s a r s k i ...................................................
20-fram ków ka........................................................
100 rubli r o s y j s k i c h .........................................
100 m arek n ie m ie c k ic h ...................................

|p ła cą żądają

540 — 555 -

350 - 380 -

568 575 -
— — 100

- - 350 -

400 - 420 -

109 70
100 — _ _
95 80 96 50

101 20 101 90
97 — 97 70
96 5C 97 20

96 70 _'
96 10 96 60

. 96 80 99 50
102 50 — _
102 30 103 _
100 70 — —
96 80 97 50
9? 20 97 00

97 _ 97 170
94 — 04 7(1

100 — 100 70

78 - 78 -

11 22 U 84
19 10 19 50

250 _r 254
117 — 117 50

Z A N  T O S, W Y M I A N ?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Ć. I  ajrzyw. palicyjst akcyjny

BANK HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na za* 
chnnek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i o dzielą aa takewe 

zaliczki. 4

S ad te u p r e ir a d ie n o  na w i4r in ity tu sy j zaiprenieujroh żab swana
JD O S  T T  Y  S C H O  K O W E  (S A F E  D E P O SITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a tfyskrebite prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się 4o tego 

rodzaju doposytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym-

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar* ■ ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa PołBkiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


